Scenariusz na uroczystość 3 maja
Dekoracja: flaga narodowa i usypena biało-czerwone kwiaty, zasłonięta tablica z datą pierwszego rozbioru, stół w karczmie, sejm: fotele dla posłow i marszałka, królewski tron

Chłopiec1 na podkładzie poloneza Ogińskiego

Opowiedz nam moja ojczyzno,

jak matka dzieciom ciekawym,

o latach znaczonych blizną,

na wiekach chwały i sławy!

Wytłumacz nam, tak jak umiesz,

skąd czerwień i biel sztandarów,

niech ludzie żyją tu w dumie,

że taki wydał ich naród!

A jeśli wielka historia

i dla nas ma trochę miejsca,

bądź z wiernych mi najwierniejsza 

i mnie weź sobie do serca!

Ojczyzna:

Zanim ci, synku, w literach

treść drukowaną obnażę, 

będę jak księgi otwierać

wszystkie nasze cmentarze.


      Wszystkie po polach mogiły


       nauczę czytać jak nuty,


       abyś z nich czerpał swe siły


       do dalszej w życiu marszruty.


       Pokażę ci rany skryte,


       głębokie na twarzach blizny


       i z nich cię będę jak z liter


       uczyć imienia OJCZYZNY.

Recytator2.

A jak ciebie kto zapyta:

Kto ty taki, skąd ty rodem?

Mów, żeś z tego łanu żyta,

żeś z tych łąk , co pachną miodem.

Mów, że jesteś z takiej chaty, 

co Piastowską chatą była.

Żeś z tej ziemi, której kwiaty

gorzka rosa wykarmiła.

Ojczyzna:

Ojczyzna, Polska, naród – słowa zwykłe czy bliskie?  3 maja – cóż to za data?

 Dla setek młodych ludzi to jedna z wielu nic nie znaczących uroczystości. Dziś, na początku XXI wieku, żyjąc w zawrotnym tempie, negujemy wszelkie wartości, odrzucamy autorytety, wysuwamy na plan pierwszy życie teraźniejszością. Coraz trudniej jest przekonać młodych ludzi do pamiętania o przeszłości. Buntujemy się bowiem przeciwko pompatycznym i górnolotnym słowom. Nudzą nas wiece, uroczystości, akademie, rocznice i święta. Ale czy tak być powinno?! Przecież naród, który nie zna lub zapomina o swojej przeszłości powoli ginie i nie zbuduje przyszłości.

 Zatrzymajmy się więc na chwilę, aby rozważyć te trzy jakże ważne w naszej historii słowa,

 słowa które widniały na sztandarach, słowa, które zbudowały naszą przeszłość. 

Brzmią one: BÓG, HONOR,OJCZYZNA. 

R 2: Cóż znaczą te słowa dla młodego pokolenia? Czy możemy je wymazać z naszej świadomości? Każdy z nas ma prawo do własnych sądów i przekonań, ale żeby być w pełni wolnym, trzeba znać i rozumieć prawa i zasady wolności. Mówimy, że 3 Maja 1791r. to dzień wolności dla Polaków.

    Jak to się więc stało, że nasi przodkowie przeszło 200 lat temu, zrozumieli, co znaczy wolność? Dlaczego tę rocznicę nazywamy świętem wolności i radości?

N.1: Polska, kiedyś silna i niezdobyta stała się w XVIII w. targowiskiem próżności i prywaty szlachty. Wewnętrzne kłótnie i swary, a także wadliwy ustrój, którego symbolem stało się liberum veto i wolna elekcja doprowadziły państwo na kraj przepaści.

Młody i światły król Stanisław August Poniatowski chciał reformować państwo wbrew magnatom i masom szlacheckim, ale szlachta zapatrzona w przeszłość walczyła przeciwko reformom, w obronie źle pojmowanej wolności.  

PIEŚŃ KONFEDERATÓW BARSKICH

Nadchodzi rok 1772

Bicie dzwonów – Ojczyzna odsłania napis 1772 – I rozbiór Polski

Chłopiec1

Ojczyzno moja, na końcuś upadła!

 Zamożna kiedyś i w sławę, i w siłę!...

Ta, co od morza aż do morza władała,

Kawałka ziemi nie ma  na mogiłę...

Jakże ten wielki trup do żalu wzrusza!

W tym ciele była milionów dusza...

Ojczyzna (stojąc przy napisie)

Czegóż się błędny uskarżasz narodzie,

Los twój zwalając na obce uciski?

Szukaj nieszczęścia w twej własnej swobodzie

I bolej na jej opłakane zyski.

Żaden kraj cudzej potęgi nie zwabił,

Który sam siebie pierwej nie osłabił.

Stargawszy węzeł pokoju i zgody,

Niegdyś w najwyższej władzy osadzony,

Rozbiegliście się, jako liche trzody,

Bez wodza, rządu, rady i obrony.

Ostygło dobra publicznego serce,

Albo pochlebce, aboście oszczerce,

Po I rozbiorze Polski nastąpił okres ożywionej działalności politycznej, mającej na celu zreformowanie ustroju ówczesnej Rzeczypospolitej. Istniała potrzeba uzdrowienia Polski.

Jesienią 1788 roku nowy sejm zawiązuje się w konfederację pod laską Stanisława Małachowskiego i Kazimierza Nestora Sapiehy. Obrady sejmu dotyczą reform strojowych i społecznych. W czerwcu 1790 roku uchwalono przedłużenie kadencji starego sejmu i dołączono nowy komplet poselski.

N.2:Wiosną1791 roku stosunki w Europie zaczęły się układać dla Polski niepomyślnie. Rosja zawarła pokój ze Szwecją i doprowadziła do zwycięskiego końca wojnę z Turcją. Jednocześnie starała się skierować uwagę państw europejskich na wypadki we Francji, żeby w ten sposób zdobyć sobie swobodę działania w Polsce. Rząd pruski doszedł do porozumienia z Austrią i zmierzał do odnowienia dobrych relacji z carycą rosyjską Katarzyną II. W parlamencie angielskim nie znalazł poparcia plan polegający na tym, aby przeciwstawić Polskę potędze rosyjskiej niepokojącej Anglię.

N.1: W kraju przeciwnicy reform rozwijali coraz bardziej energicznie swoją działalność, szukali poparcia u obcych dworów, podburzali zacofaną szlachtę przeciw projektom patriotów. Wtedy to, 3 maja 1791 roku, Sejm Czteroletni uchwalił tzw. Ustawę Rządową. Była ona efektem pracy i zabiegów stronnictwa patriotycznego, które dążyło do zreformowania zmurszałego ustroju ówczesnej Rzeczypospolitej, istniała bowiem nagląca potrzeba uzdrowienia Polski, wyciągnięcia jej z anarchii.

N.2: Przenieśmy się na kilkanaście minut w wiek XVIII. Prześledźmy, w jakich okolicznościach doszło do uchwalenia tego dokumentu. Nie dla wszystkich bowiem, którzy w 1788 roku zjeżdżali na sejm, sprawy państwa były najważniejsze. Zobaczcie, o czym rozmawiano w pewnej gospodzie…

SCENKA I

Aktorzy ( szlachta z walizkami i kuframi) siedzą wygodnie przy stoliku. Szlachcic I i II grają w karty, szlachcic III i IV rozmawiają.

Szlachcic I

Świat przewrócony do góry nogami! Starej Polski wkrótce

śladu nie zostanie, niepodobna się zrozumieć tym chaosie. 

Sami sobie grób kopiemy.

Szlachcic II

Ano, powoli…

Nie tak zapalczywie, trzeba się uczyć rozumu od drugich. 

Stojąc w miejscu, niewiele zrobimy, gdy inni idą; zmiany

w ustawie Rzeczypospolitej potrzebne, konieczne. Nie

mówię, aby wszystko wywracać, ale wiele się popsuło,

naprawić należy.

Szlachcic I

Tak, tak, będziemy naprawiali, jak Mazur kozika naprawiał, 

co mu dał naprzód okładki nowe i mówił, że kozik ten sam;

potem żelce odnowił, kozik znowu ten sam miał być,

tylko w nim nic starego nie zostało. 

Szlachcic III

Proszę o głos, mości panowie! Jestem sam szlachcicem,

ale jestem przede wszystkim człowiekiem.

Nie ma tu co w bawełnę obwijać, szlachta przepada i zginie. 

Nikt temu nie winien, ani Moskal i carowa, 

ani Prusak i jego chytrość, ani król jegomość, 

ani Pan Bóg, ani diabeł, tylko szlachta sama.

Szlachcic II

Czasy szlacheckie minęły, 

Szlachta zrzecze się przywilejów, chłop uzyska opiekę prawa,

której nie miał dotąd, a kilkanaście lat spokoju i oświaty 

stworzy prawdziwy naród, gdy dotąd on cały w szlachcie się zamykał.

Szlachcic I ( zerkając w głąb sali)
Patrzcie któż nadchodzi!

Fircyk ( wchodzi ubrany w strój francuski przerywa toczącą się rozmowę, mówi ironicznym głosem)
Wy się tu zajmujecie polityką, nie macie czasu żyć. Żal mi was! Są ludzie, co by po polityce płakali. Nie ja, bo mię wszystkie ich czyny obchodzą mało.

Szlachcic I

Jak długo odwiedzałeś waćpan cudze kraje?

Fircyk

Rok tylko, alem przejął wszystkie ich zwyczaje. Trzy tylko 

niedzielę bawiłem w Anglii, kupiłem dwie pary sprzączek 

i szpadę stalową. Byłem w parlamencie- tak jak u nas 

krzyki. Lecz za to co za sklepy, łańcuszki, guziki…

Szlachcic II

Tak we wszystkim trzymając się obcego zwyczaju

Widzimy cudzoziemców we własnym kraju.

Szlachcic III ( chwaląc się)

Ja sam teraz na wiosnę, bawiąc w Warszawie,

Kasztelance jednego z moich koni dałem;

Jak ma siadać, jak jeździć pokazywałem.

Szlachcic II ( potakując)

Był to pierwszy koń na świecie, co nie ma przykładów,

Wygrał jeden po drugim dwadzieścia zakładów.

Szlachcic I ( wstaje i krzyczy)

Oszukujesz Waćpan!

Szlachcic III

Ja oszukuję? To Waćpan karty skrywasz!

Szlachcic I

To potwarz, żądam satysfakcji!

Sięga do szabli, zajście łagodzi szlachcic II.

Szlachcic II

Panowie dajcie spokój, czas na sejm! Ojczyznę ratować!

Wielka ma zawitać zmiana:

Wolność, równość wszystkim dana.

Wszyscy zjednoczą się w pracy:

Szlachta , mieszczanie, wieśniacy.

Wszyscy siadają pospołu

Jakby do jednego stołu.

Lecz wszyscy też w równej mierze 

Polsce służyć winni szczerze

N.1:Od miesięcy Warszawa żyła wiadomościami z Zamku Królewskiego, gdzie obradował Sejm. Wśród szlachty znalazła się grupa posłów rozumiejących powagę sytuacji, na Sali obrad zasiedli też stronnicy Branickiego, ci nie zamierzali dopuścić do jakichkolwiek reform. Rozkrzyczanym posłom przewodniczył marszałek Stanisław Małachowski. Człowiek ów miał wątłe zdrowie, a sala poselska była obszerna i źle opalona , pewnego dnia zamarzł atrament w kałamarzu) .

Mimo tak trudnych warunków marszałek zrzekł się wynagrodzenia.

Przez 4 lata pracował bezpłatnie.

Chór śpiewa piosenkę „Ojczyzna”

SCENAKA II

Małachowski

Czas na wielkie zmiany, panowie, radźmy!

Szlachcic III

Polska się z nikim łączyć nie powinna!

Szlachcic I

A jeżeli koniecznie o przymierze chodzi

Niech się z dalekim krajem łączy, co jej nie zaszkodzi.

Szlachcic III

Tak, z Hiszpanią, z Portugalią, nawet z Ameryką.

Z Persami, z Tatarami albo z Siczą dziką.

Szlachcic I( Wyciąga szablę i krzyczy)

Liberum veto!

Szlachcic II

W nieładzie i letargu naród zanurzony

Raz na dwa lata sejmem przebudzony,

Nie dla tego, by radził, lecz żeby się kłócił;

W nieładzie wszystko zastał, nieładzie porzucił.

Małachowski

Ten nieszczęsny nierząd, to sejmów zrywanie

Kraj zgubiło, ściągnie obce panowanie.

Szlachcic I

Gnijąc w zbytkach, lenistwie i biesiad zwyczaju,

Myśleliśmy o sobie, nigdy o kraju.

N.1: A za oknami sali sejmowej, jak okiem sięgnąć, głowa przy głowie, stał lud Warszawy. Wszystkie ulice w pobliżu Zamku Królewskiego wypełniły się rzemieślnikami, przekupkami i biedotą miejską. Kto żyw, spieszy pod zamek.

R.3: Cała stolica od rana huczy jak rzeka wezbrana.

Poprzez ludu gwarne mrowie ciągną na Zamek posłowie

Ciągną jako roje pszczele, a burmistrz Dekert na czele.

W wielkiej sali zamkowej gromkie okrzyki, przemowy.

Wchodzi król. W radosnej wrzawie zebranych wita łaskawi.

Ku tronowi z wolna kroczy, wzruszeniem błyszczą mu oczy.

Nagle milknie ciżba zbita, marszałek ustawę czyta.

R.4:  Wielka ma zawitać zmiana, wolność, równość wszystkim dana,

Wszyscy zjednoczeni w pracy; szlachta, mieszczanie i wieśniacy.

Wszyscy zasiądą pospołu jakby do jednego stołu.

Lecz wszyscy też w równej mierze Polsce służyć winni szczerze.

Kto za tym – niech głos swój poda. Jeden okrzyk: Zgoda, zgoda!

Niech żyje sejm, król kochany, niech żyją wszystkie stany.

Byle razem: ramę w ramię, a wszystko się przełamie.

Zapamiętajże narodzie: w waśni zguba, siła w zgodzie

N.2:Kłótnie spowodowały, iż tekst konstytucji przygotowano w tajemnicy. Do spisku należał król Stanisław August Poniatowski, Stanisław Małachowski, Hugo Kołłątaj, Adam Czartoryski i inni. 
Wyznaczono datę 3 maja 1791 roku, na sali obrad znalazło się 110 zwolenników i 72 przeciwników. 

W atmosferze zamachu stanu uchwalono ustawę.

Król złożył przysięgę, artykuły konstytucji odczytał marszałek.

Małachowski

Dla dobra powszechnego, dla ugruntowania wolności, dla ocalenia ojczyzny i jej granic z największą stałością ducha niniejszą konstytucję uchwalamy.

5 osób odczytuje artykuły (pomiędzy artykułami - werbel) :

1 osoba

1. Całej szlachcie równe prawa nadajemy!

2 osoba

2. Lud rolniczy, który ojczyznę karmi, pod opiekę prawa i rządu przyjmujemy!

3 osoba 

3. W sejmie prawa ustanawiać będą posłowie i senatorowie!

4 osoba

4. Szczęście narodu od praw sprawiedliwych zależy!

5 osoba

5. Przyszłych królów Polski szlachta sama wybierać będzie!

1 osoba

6. Król – ojcem i głową narodu być powinien!

2 osoba

7. Wojsko – wierne narodowi – strzec powinno granic Polski i jej spokoju!

3 osoba

8. Liberum veto na zawsze znosimy, a wszystkie decyzje większością głosów podejmujemy!

N 1. Parę godzin później król w otoczeniu posłów i dostojników, przy biciu dzwonów, skierował się do warszawskiej katedry. Tam nastąpiła uroczystość zaprzysiężenia uchwalonej konstytucji. 

    Orszakowi królewskiemu towarzyszył wiwatujący tłum mieszkańców  Warszawy

N 2.  A król tymczasem wszedł na stopnie ołtarza. Jego twarz stała się jasna i młoda. Zdawało się, że oto stoi tam nie słaby, zmęczony i starzejący się król, ale krzepki i piękny młodzieniec. Król położył rękę na konstytucji i podniósł dłoń do góry:

Król:  

W  imię Boga w trójcy Świętej Jedynego

 Ja, Stanisław August Poniatowski z woli narodu król Polski i wielki książę litewski,

 Wraz z stanami skonfederowanymi, naród polski reprezentującymi,

Uznając, iż los nas wszystkich od ugruntowania  konstytucji narodowej jedynie zawisł,

Długim doświadczeniem poznawszy zadawnione rządu naszego wady,

 A chcąc korzystać  z pory w jakiej Europa się znajduje,

 I z tej chwili, które nas samych sobie wróciła,

  Wolni od hańbiącej obcej przemocy nakazów,

Ceniąc drożej nad życie, nad szczęśliwość osobistą

Niepodległość zewnętrzną i wolność wewnętrzną narodu,

 Dla dobra powszechnego, dla ugruntowania wolności, dla ocalenia Ojczyzny naszej i jej granic,

 Niniejszą konstytucję uchwalamy i tę za świętą, za niewzruszoną deklarujemy.

POLONEZ 3 MAJA – tańczą maluchy z klasy III
N1. Tak oto u schyłku XVIII wieku Polska zaczęła się budzić do życia. Konstytucja  3 Maja była pierwszą w Europie, a drugą na świecie nowożytną ustawą zasadniczą. Konstytucja znosząc liberum veto i wolną elekcję stwarzała podstawy do wzmocnienia władzy i stworzenia nowoczesnego społeczeństwa.

N 2. Niestety, niedługo trwał entuzjazm.  Po 373 dniach wolności i nadziei Rosja, której wyszły naprzeciw intrygi kilku zdradzieckich magnatów – Targowiczan, rozpoczęła wojnę. Przegrana Polski przekreśliła dzieło Sejmu Wielkiego.

N 1. Konstytucja  3 Maja obowiązywała zaledwie 15 miesięcy. Zapoczątkowała reformę ustroju, ale nigdy nie została w pełni wprowadzona w życie, a mimo to przeszła do historii jako najważniejsze chyba wydarzenie w dziejach I Rzeczpospolitej.

N 2. O znaczeniu historycznym dzieła trzeciego maja stanowi bowiem nie treść konstytucji, ale sens moralno-polityczny. Konstytucja pozostała symbolem możliwości odrodzenia moralnego narodu, symbolem próby wybicia się na niepodległość.
PIOSENKA
Recytator I

Tu, gdzie jest dom i twój i mój,

tu, gdzie są lasy i rzeki nasze,

tu, gdzie się rodził ojciec i matka, 

gdzie biały orzeł na sztandarze-

Gdzie w Gdańsku Neptun lśni trójzębem,

gdzie nad Krakowem dźwięczy hejnał,

gdzie wolna droga wiedzie w zboża,

gdzie na jeziorze trzcina chwiejna-

Gdzie dom poety w Czarnolasie,

gdzie nurtem śpiewnym płynie Wisła

tu biały orzeł, tu czarny węgiel,

tu wszędzie Polska- tu Ojczyzna.

Chłopiec 1
Moją Ojczyzną jest moja Polska

Walcząca w mroku , samotna i ciemna.

Moim powietrzem jest wicher bez nieba

Moim pokarmem jest krew w garści chleba

A moim światłem co płynie z daleka

Jest nasze prawo, prawo człowieka.

Może mnie dławić ten bunt wiecznie żywy

Ale bez niego nie będę szczęśliwy.

Mogę uciekać przed zmagań żałobą

Ale nie ujdę nigdy przed sobą.

Wśród wielu Ojczyzn, co płyną w mgle cudnej

Ja chcę tej jednej, tej wolnej, tej trudnej…..

OJCZYZNA:
Ojczyzna - bliskie słowo,
W nim serca wszystkie Ojczyzna- zwykłe słowo, Czemu tak bliskie?
Ojczyzna - to czas dawny,
Ojczyzna - to czas bliski,
To miły dom rodzinny i matki oczy jasne
Ojczyzna - to jest mowa znajoma od kołyski 
Ojczyzna - to my sami, to serca nasze własne!

ROTA

